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Trzeźwość, wyrazem  miłości  Boga  i Ojczyzny

Słowo Pasterskie 

Metropolity Przemyskiego  Abpa Józefa  Michalika na sierpień `96

f    r    a    g    m    e    n    t    y


Drodzy Diecezjanie !

Przed czterdziestoma laty, 26.08.1956 r. w Częstochowie odno wione zostały śluby Jana Kazimierza z Katedry Lwowskiej/.../  "Przyrzekam, stoczyć pod Twoim sztandarem najcięższy bój z wadami narodowymi, z lenistwem i lekkomyślnością, marnotrastwem, pijaństwem i rozwiązłością".

Przed kilkoma laty Biskupi wezwali do szczególnej troski o trzeź wość narodu w miesiącu sierpniu., znamiennym dla historii ostatnich lat i całego XX wieku.

W bieżącym roku, przeżywanym pod hasłem " nawrócenia i pojednania", w którym przeżywaliśmy nawiedzenia Matki Bożej w znaku Fatim skiej Figury, szczególnie aktualne staje się to wezwanie do nawrócenia z pijaństwa i alkoholizmu, nieczystości i życia w kłamstwie. 

Dziękuję wszystkim, którzy włączają się w wielki bój o trzeźwość /.../

Dorosłych proszę, by w sierpniu powstrzymali się od używania napojów alkoholowych, zwłaszcza z racji wesela i chrztu /... jest to / ofiara, która podjęta z miłości do Chrystusa i braci, przynosi owoce nawrócenia z pijaństwa . Jeśli miłujesz Ojczyznę, to bądź trzeźwy/.../

Rodzina polska pzreżywa dziś kryzys jedności, macierzyństwa, wychowani9a dizeci, a zwłaszcza nierozerwalniości. Najczęstszą  przyczyną tych trudności bywa alkoholizm/.../ Cały wysiłek walki o trzeźwość trzeba skierować na rodzinę.

Wszelkie uzależnienie, w tym od alkoholu, jest zniewoleniem człowieka, trzeźwość zaś jest wolnością. Dzisiejszy czas woła o ludzi wolności, o ludzi sumienia. /.../

Niech sierpień roku 1996 będzie miesiącem trzeźwości, który przeciągnie się w rok trzeźwości, bo ten nrok jest okresem ważnych, duchowych przygotowań do kanonizacji naszego patrona bł. Jana z Dukli, której dokona w Krośnie Ojciec Święty Jan Paweł II.

Wszystkich zachęcam do odświeżenia "Złotych Ksiąg Trzeźwości" i błogosławię

+ Józef Michalik

Abp Metrop. Przemyski

Wiadomości z życia Kościoła

ze świata


.12.07. włoski Krajowy Ko mitet ds Bioetyki ogłosił dokument na temat ludzkiego embrionu". Przewodni czący Komitetu stwierdził, że "embrion jest jednym z nas", co wzbudziło gwał owny sprzeciw części środowisk nauko wych, które wcześniej wystąpiły z  " ma nifestem świeckiej bioetyki", zarzuca jąc, że dokument jest wyrazicielem jed nej, religijnej opcji.

w kraju


.Dziś 28.07 mija trzecia rocznica podpisania przez Rząd Polski Konkordatu ze Stolicą Apostolską, któ- rego ratyfikacji ( czyli zatwierdzenia przez Sejm ) doczekać się nie można


.Kościół anglikański odstą pił od wielowiekowej nauki o istnieniu piekła. Synod Generalny Kościoła Anglii przegłosował, że zamiast o "mękach piekielnych" należy mówić o "wygaśnięciu" albo "unicestwieniu".


Proponuję  przegłosować, że tegoroczne lato jest ciepłe i słoneczne, albo że w Polsce nie ma galopujące drożyzny,zwłaszcza żywności      ks. BS


.Ogólnopolskie Porozumie nie Rozgłośni Katolickich "Vox" za mierza nadawać katolicki program radio wy przez satelitę. Prócz wiadomości re ligijnych obejmowałby dwa bloki Ran ne pół godziny to rozmowy  ze zna nymi ludźmi, zaś wieczorem 3 godziny reportaży, muzyki, aktualności. Kilkaset tysięcy dolarów na uruchomienie now czesnego studia dał Episkopat ame rykański.


.12 największych dzienni ów regionalnych w Polsce ( m.in Try buna Śląska, Dziennik Bałrycki, Wie czór Wybrzeża, Gazeta Krakowska ) jest własnością Niemców z grupy "Passauer Neue Presse". Właściciel nie miesza się ( jak na razie ) do treści tych gazet, twierdząc, że lokalna prasa winna być apolityczna.


.15.07. ponad 200.000 piel grzymów, słuchaczy Radia "Maryja" wzięło udział w pielgrzymce na Jasną Górę, zorganizowanej już po raz 4 przez tę rozgłośnię. W pielgrzymce uczestni czyło wielu czołowych polityków : senator A. Grześkowiak, poseł St. Ko wolik przewodniczący Parlamentarnego Zespołu ds Rodziny, Przewodniczący "Solidarności" M. Krzaklewski


.Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji bardzo wysoko oceniła dziłal nośc Radia "Maryja", zwracając uwagę na "charyzmatyczną osobowość" o. Rydzyka. Działania Radia - zdaniem KRRiTV mają charakter konsolidujący środowisko wokół wartości religijnych i patriotycznych" 


Miło słyszeć taki głos, tymbar dziej że niektóre środowiska kościelne są znacznie bardziej wymagające dla Radia "Maryja".


.W Warszawie zakończyła się VIII Międzynarodowa Parafiada Dzieci i Młodzieży z udziałem ok. 1.700 zawodników z 16 krajów euro pejskich. Liczni młodzi sportowcy z kra jów b. ZSRR zostali zaproszeni na dal szy pobyt w wielu polskich parafiach.


.W środkach przekazu trwa ła burza wywołana przez Elie Wiesela domagającego się usunięcia krzyży z Oświęcimia-Brzezinki. Padło wiele emo cjonalnych głosów, ale nie brakło i bar dzo wyważonych.


"Oświęcm jest miejscem spo czynku milionów ludzi... część pomordo wanych uznana została za Żydów... z powodu semickiej urody lub przodka Żyda. Czasem w chwili aresztowania nie wiedzieli o związkach z wielkim narodem żydowskim. A Pan, zgodnie z regułą ustaloną przez hitlerowskie władze uznaje ich za Żydów" - to jeden z głosów.


.Protesty organizacji katolic kich i osób indywidualnych sprawiły, że w Polsce odmówiono wpisu do rejestru Kościołów sekty "RODZINA".

Z diecezji i parafii


.7.07 Abp. J. Michalik spot kał się z władzami krośnieńskimi, oraz z Kościelnym Komitetem Organizacyj nym pielgrzymki papieskiej do naszej diecezji. Zapoznał się ze stanem przygo towań i obejrzał lotnisko krośnieńskie, miejsce centralnych przyszłorocznych uroczystości


.Ubiegłorocznej jesieni orga nizatorzy Euro Eco Meetingu wręczając jej główny laur - "Kryształową Kroplę Wody" zaprosili Papieża do udziału w tej imprezie. Papież obiecał,pod warun kiem, że odbędzie się w Bieszczadach. Ponieważ planowany wówczas przyjazd do Polski w tym terminie okazał się nie możliwy,Ojciec św. przysłał 15.07. spec jalne podziękowanie za zaproszenie, życzenia i błogosławieństwo dla organi zatorów i uczetników tej imprezy.


.10.07 w kościele 00 Refor matów w Przemyślu 6 sióstr serafitek złożyło czasowe śluby zakonne



.W tym tygodniu zakończy ły się prace murarskie przy kościele w Chołowicach.  Poprawiono ubytki tyn ków, oczyszczono, uzupełniono  i zabez pieczono rynny, pomalowano części metalowe położono pod oknami płytki ceramiczne. W nadchodzącym tygodniu wstawi się 2 drzwi wewnętrznych do zakrystii i w jednej położy posadzkę z płytek ceramicznych ( na położenie w całym kościele ok. 100 m2 płytek kosztem ok. 50 milionów brakło pie- niędzy ). Stolarze wykonali na warszta cie brakujące elementy i rozpoczną ich montowanie na budowie.


.Trwa Kolonia dla dzieci ze Złoczowa. Wszystkich uczestników zebrało się ok. 40 ( 25 z Ukrainy reszta z naszej Parafii i Przemyśla).


Dzieci były już na Kalwarii, w Przemyślu zwiedziły szereg kościołów, Zamek Kazimierzowski, Muzeum, Semi narium, gdzie skorzystały z gościnnego obiadu, oraz dom Prowincjalny Sióstr Zakonnych w Prałkowcach, gdzie odby ła się Msza św. i gościnna kolacja


. Dzięki uprzyjmości dyrekcji "Wesołego Miasteczka" i "Cyrku Zalew ski" ( oraz wielkiej sile perswazji ks. opiekuna) nieodpłatnie obejrzały oba widowiska. Deszczowa ogoda zmusza do olądania filmów  "Potop" i inne.


W nadchodzącym tygodniu m.in zwiedzą Kraków i Częstochowę, a w ostatnim tygodniu pobytu Łańcut i Leżajsk.




Zapraszamy na wspólne Msze św. o godz. 18,00 i ogniska ( jeśli poz woli pogoda) lub dyskoteki ( w wypad ku deszczu) o godz. 20.00,

Dziękujemy   - PP Krysi Bracio i Basi Sidor ze Śliwnicy za jajka i jarzyny 


- ks. Prałatowi Franciszkowi Wosiowi, zastępującemu ks Sznaja w Herma nowicach,  za przekazane 200 zł.  W ten sposób  - jak pisałem poprzednio przed ok. miesiącem  - Pan Bóg w czwórnasób zwrócił 100 zł przekazane parafii w Rzeszowie na odbudowę spalonego kościoła


- Na konto parafii wpłynęły  już pieniądze od p. Marii Wolfs z Belgii

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Przemyśl w częstochowie

.15,07. Po dwunastu dniach ok. 1800 uczestników XVI Pieszej Pielgrzymki Archidiecezji Przemyskiej przybyło na Jasną Górę. Posługę duszpasterską pełniło 24  księży, 7 diakonów, 30 kleryków i 12 sióstr zakonnych.Na Jasnej Górze pie- lgrzymów powitał metropolita przemyski abp. J. Michalik, który w Kaplicy Cudow nego Obrazu przewodniczył uroczystej Mszy św.  "Niedziela Przemyska" nr. 30

Z życia  parafii

28.07 Msze św

8.00 - 

9,30 -

11.00 w int. Parafii

21.07. Puszka "Wakacje `96"
Krasiczyn 
  8,00 
-   28.67


11.00 -  
39.20
16.45
- 14,50

Korytniki - 10,60
Mielnów   4.00

Tarnawce -  8,20 
Razem : l05,34
130 zł przekazano na "kieszonkowe" dla dzieci z kolonii. 

Kancelaria parafialna czynna:

codziennie :  rano 7.00 - 8,00

poniedziałki, piątki soboty:  17.00 -18.00
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Msze św. Niedzielne 
Krasiczyn: 
        8.00, 11.00  i 16.45
Korytniki i Mielnów: 9,30  Tarnawce:  11.00 





W liście datowanym 17.07 br. ks. Stanisław Cebula proboszcz Bazy liki Archikatedralnej w Przemyślu, a jednocześnie dziekan naszego deka natu pisze:

"Pragnę serdecznie podzięko wać za złożoną ofiarę na remont Ba zyliki Katedralnej w Przemyślu w wysokości 1.8oo zł.

Kalwaria zaprasza 


29.07. br. o godz. 17.00 uro czystą Mszą św. odprawioną porzez ks. Bpa. A. Dydycza z Drohiczyna rozpocz ą się IX Franciszkańskie Spotkania Młodych.

Potrwają do 2.08. br. Program - ściśle religijny - wypełnią Msze św. wz homiliami , konferencje tematyczne, adoracje, nabożeństwa, "Dróżki" i to co jest największym magnesem dla młodzieży koncerty licznych zespołów.


Uprzednie zgłoszenia nie są wy magane. Karta wstępu do nabycia w kla sztorze za 5 dni - 25 zł. Należy zabrać ze sobą sprzęt biwakowy. Pole namio towe, strzeżone całą dobę na zapleczu klasztoru. Wyżywienie we własnym zakresie.W ub, roku przybyło ponad 2 tys. młodych z wielu krajów. 


Katedra jest pomnikiem wiary pokoleń wyrosłych w religii chrzeci jańskiej. Jest matką wszystkich koś ciołów Archidiecezji. Tu bowiem przez Sakrament Kapłaństwa rodzą się nowe zastępy kapłanów ofiarnie pracujących w winnicy pańskiej. Stąd, od katedry, Biskupiego krzesła płyną słowa Obja wienia Bożego umacniającego  braci w kapłaństwie i wierze.


W kilku słowach ks. proboszcz przdstawia konieczność remontu, nastę nie kończy list:

Widząc waszą ofiarność wyra żoną przez zakupienie cegiełek na re- mont Bazyliki, jestem przekonany, że, Bóg pobłogosławi temu wielkiemu dzie łu odbudowy. Proszę przyjąć moje naj szczersze podziękowania i życzenia, by dobry Bóg, który nigdy nie da się wy przedzić w hojności, udzialał wam obfitych łask, a także pomnażał wasze dobra materialne tak bardzo potrzebne domżycia doczesnego.

       Ks. Proboszcz Parafii Katedralnej


    ks. Stanisław Cebula

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
        Przekazując podziękowanie, prag nę i ze swej strony po dziękować krasiczyńskim parafianom za ofiarność. Pragnę też dopowiedzieć, czego powiedzieć nie wy padało ks. proboszczowi Katedry.



Nasza parafia, wpłacając za ok 3/4 roz sprzedanych cegiełek pla suje się blisko początku listy wpłacających. Czyli edycja cegiełek nie przy niosła w ramach całej die cezji spodziewanych rezul tatów. A wpływy z nich miały pokryć tylko niewiel ki procent poniesionych na remont  nakładów.

Dlatego ogła szam powtórną edycję sprzedaży cegiełek. Jest ich jeszcze na sumę 1.000 zł. Dużo. Apeluję do róż i indywidual nych osób, które jesz cze nie wykupili pomoż cie w remoncie !

Chcę też zapewnić, że świetność Bazyliki Katedralnej nie mniej niż jej proboszczowi leży mi na sercu

 
W przemyskiej katedrze zos tałem ochrzczony,w  niej przyjąłem Bierz mowanie, byłem ministrantem przez kilka lat, przyjąłem Kapłaństwo. W niej odby wałem prymicje kapłańskie: pierwsza Msza św. pierwsze spowiedzie, pierwsze kazania. Kilkakrotnie prowadziłem reko- lekcje i od ponad 25 lat uczestniczę we wszystkich spowiedziach, odpustach i uroczystościach. 



Niech więc słowa mojej zachęty będą skuteczne 

ks. St. Bartmiński

XXIV
Instytycje za okupacji


Dla uzupełnienia poprzedniego odcinka dodam, że posterunek policji ukraińskiej ( służyli w nim sami ukraińcy ) podczas okupacji niemieckiej znajdował się w Olszanach. Nie mnie sądzić jej funkcjonariuszy, ale w pamięci wielu ludzi najbardzij utkwił posterunkowy Józef Rybak ze Śliw nicy. Z relacji ludzi, którzy pamiętają tamte czasy wynika, że był on wielkim służalcem Niemców, nieustępliwy i nie wrażliwy na ludzkie prośby i błagania.


Ochotnicza Straż Pożarna miała swoją siedzibę w Śliwnicy. Była to jedyna organizacja, której działalność tolerowali Niemcy. 


W pierwszym okresie pod szyldem Straży Pożarnej można było odbywać inne zebrania ( np. Ruchu Oporu). Dokładnie działalność Straży Pożarnrej pamięta p. Franciszek Lam ora ze Śliwnicy. Rozmawiałam z nim na ten temat przed paroma laty. Należeli do niej Polacy, oraz osoby, na których moż na było polegać. Nasz ojciec również należał do Straży w Śliwnicy. Jego legi tymację strażacką przechowuwałam do niedawna. Podczas mojej nieobecności zaginęła, pewnie wyrzucona przy po rządkowaniu szuflady.


Pewnej niedzieli wczesną wios ną 1943 r. ojciec wybrał się do kościoła na nieszpory ( chyba na Gorżkie Żale, dokładnie nie pamiętam). Nabożeństwo miało się ku końcowi kiedy pod kościół zajechali samochodem Niemcy.


 Kobietom i dzieciom kazali iść do domu, zatrzymali wszystkich męż czyzn. Mama nie widziała co się dzieje, dlaczego ojciec tak długo nie wraca. Niemcy obstawili wejścia do kościoła, nie można było wejść, aby się czegoś dowiedzieć.Słychać było stukania, od- głosy jakby dzwonów, nic poza tym.

Po pewnym czasie ojciec wrócił smutny i zgorzkniały.  Okazało się, że Niemcy wykorzystali mężczyzn uczestni czących w nieszporach do zdjęcia dzwonów z dzwonnicy i załadowania ich na samochody. Wywieźl je do Niemiec na materiał dla przemysłu zbrojeniowego.

Tak w okresie międzywojennym jak i w czasie okapacji niewiele było do mów, w których znajdowały się zegary. Dzwony nie tylko wzywały na nabo żeństwa, ale odmierzały również czas dzwoniąc na "Anioł Pański" trzy razy dziennie., o 6.00 rano o 12.00 w połud nie i o 18.00 wieczorem. Odtąd zamil kły dzwony, a czas czaczęto określać po pianiu kogutów, a w słoneczne  dnie po cieniu rzucanym przez słońce.


W kwietniu 1943 r. ojciec poz był się konia. Zamienił go w Wyszaty cach u gospodarza nazwiskiem Szaruga na krowę i 100 kg. żyta. Krowa była bardzo wynędzniała, wyglądała jak chora, ale dopiero wycielona, miała mle ko. Ojciec zabraniał nam pić to mleko mówiąc, że może być chora na gruźlicę. Po kilku tygodniach pasienia w bujnych krasiczyńskich trawach odzyskała pięk ny wygląd. Na naszym stole pojawił się chleb i - najważniejsze przy małych dzieciach - mleko. Mama mogła teraz odłączyć od piersi siostrę, którą przez ten cały trudny okres ( prawie 2 lata ) karmiła piersią.


Zakończyły się też wyjazdy ojca na różne szarwarki, ale przyszły nowe utrudnienia - 

kontyngent mleka.

 Każdego dnia rano przed pójściem do szkoły musiałam iść do śliwnickiego domu gminnego ( miejsce, gdzie dziś mieszkają pp Kazienkowie ) i odnieść do zlewni pełną bańkę mleka. Mleko odbierał p. Józef Holicki. Po powrocie ze szkoły czekała mnie  mnie ponowna droga do zlewni , przynosiłam do domu mleko odciągnięte z tłuszczu. To mleko dopiero mogliśmy pić. Nie zawsze moż na buyło je zagotować, zwłaszcza latem, bo było już częściowo zakwaszone. Do tego mleka mama dodawała sodę oczyszczoną, wówczas się zagoto wywało.

Okupacyjna I Komunia św.


Wiosną 1943 r. po raz pierwszy Ks.Jan Lasek postanowił przygotować dzieci do I Komunii św. Dzieci przy chodziły na naukę z odległych wsi: Zalesie, Tarnawce, Dybawka, Śliwnica, Korytniki. Były też w różnym wieku. Jedne szły do I Komunii św w normal nym wieku, inne były spóźnione od 1 do 3 lat. 


Ks. Lasek był sam na probos twie i dużo czasu zajęło mu ptzygotowa nie dzieci. Pierwsza Komunia św. musiała odbyć się w pierwszych dniach czerwca, dokładnej daty nie pamiętam. Inaczej niż dziś przygotowywano dzieci. Ostatni posiłek musiały spożyć w przed dzień Komunii. W sam dzień można było tylko popłukać usta wodą. 


Ksiądz wiedział, że dzieci przy jdą, albo przyjadą furmankami z daleka, będą głodne. Na pomoc rodziców przy gotowaniu śniadania nie mógł liczyć. Kto mógł mu co dać, kiedy sam  jie miał niczego? 


Powiedział do gospodyni: 

-"Paulina, przygotuj śniadanie dla dzieci".


Gosposia zaczęła gderać: "Ksiądz wie jaka u nas sytuacja, sami nie mamy co jeść, jeszcze dzieci będziemy karmić". 


Pogderała, pogderała, a że serce ma dobre ( P. Paulina Mazur, obecnie Mykyta, mieszka obecnie w Olsza nach ) nabrała trochę zboża z zapasów plebańskich i stanęła do żaren, aby je zemleć na chleb. Na plebanii były dwie krowy. Choć ksiądz musiał oddawać kontyngent mleka jak inni, to udało mu się coś jeszcze zaoszczędzić. Ksiądz wy grzebał ze swoich zapasów słoik miodu. Śniadanie miało się składać z kawy z palonego zboża i żołędzi gotowanej na burakach cukrowych, ale z mlekiem, oraz chleba z masłem i miodem.


Przygotowano stoły na wolnym powietrzu, w przejściu między koś- ciołem a plebanią. W kościele odbywała się Msza św.oraz uroczystość I Komunii św. Gosposia rozłożyła na stołach chleb i miała rozlewać do kubków kawę, a tu - czarna rozpacz. Pszczoły wyroiły się z pobliskiego ula i obsiadły chleb z mio dem. Ręce jej opadły. Nie wiedziała co ma robić. W kościele w nabożeństwie uczestniczył Jan Mykyta - pomocnik księdza w gospodarstwie. Przywołany, wypłoszył pszczoły dymem i śniadanie odbyło się normalnie. Było to wielkie przeżycie dla gosposi. Często je wspo mina. cdn.

Br. Mazuryk

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Od Redakcji

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Powtarzam apel z poprzedniego numeru, tymbardziej, że jedynie w częś ci okazał się on skuteczny. Napłynęło nieco uwag, ale niestety tylko ustnie, a mnie chodzi o relacje pisemne. Wiem, że niektórzy nie chcą jeszcze publicznie mówić o niektórych -smutnych - wyda rzeniach tamtego okres. Gwarantuję dyskrecję. Niektóre wspomniena mogą pozostać tylko w archiwum Parafialnym wiele jest  takich dokumentów). Jednak przemilczanie nawet przykrych wyda rzeń to tworzenie "białych plam " w historii naszej miejscowości


Autorka opisuje już wydarzenia współczesne. Jej opis jest cząstkowy, opisuje co najlepiej pamięta, relacja wymaga wielu uzupełnień. Jak każde wspomnienie jest też emocjonalny. Dla tego każde uzupełnienie, każde spros towanie, każda inna ocena tych wyda rzeń przyczyni się do "ocalenia od zapo mnienia" cżąstki naszej wspólnej histo rii. Apeluję więc o nadsyłanie listów, uzupełnień, sprostowań czy polemik.

Po wtóre


Zamierzam wkrótce zebrać te te ksty razem i wydać w formie broszury. Do druku przygotowałem już ponad 5o stron. Będzie to część pierwsza - do wyzwolenia Krasiczyna przez Armię Czerwoną. Dlatego proszę o nadesłanie bądź do Autorki, bądź bezpośrednio do Redakcji:

- dokumentów z tamtego okresu

- Ciekawszej korespondencji

- fotografii.

Po wykorzystaniu zobowiązuję się zwrócić te materiały.

 ks. BS

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
 Odpust porcjunkuli


Pewnej letniej nocy św. Franci szek z Asyżu usłyszał wezwanie, by udał się do kaplicy. Zobaczył tan Pana Jezusa, a po Jego prawej ręce Najśw. Maryję  Pannę w otoczeniu Aniołów. 


- Franciszku, proś mnie dla sie bie i swoich braci o łaskę jaką zech czesz - usłyszł głos Chrystusa.


- Trzykroś święty Boże- odrzekł Franciszek - Ponieważ znalazłem łaskę w Twoich oczach, błagam Cę z uszano waniem, abyś raczył dać Twoim  wier nym łaskę, by po odbyciu  ze skruchą spowiedzi i po nawiedzeniu tej kaplicy mogli otrzymać odpust zupełny i przeba czenie wszystkich grzechów.


- Franciszku, to o co prosisz jest wielkie. Daję ci odpust o który bła gasz, ale musi być zatwierdzony przez mego Namiestnika, któremu dałem moc związywania i rozwiązywania.


Następnego dnia Franciszek spotkał się z Honoriuszem III Papieżem poprosił o zatwiierdzenie odpustu dla kościoła Matki Bożej Anielskiej, zwa nego  Porcjunkulą.


- Na ile lat go żądzasz ?


- Ojcze święty, proszę byś go nie liczył na lata, ale na dusze, aby wszyscy otzrymali zupełne darowania kar doczesnych na tym i na tamtym świecie.


- To, o co prosisz nie byłi prak tykowane w Kościele.


- Dlatego tu przychodzę i pro szę w imieniu Jezusa Chrystusa, który mnie przysłał.


Taki  według legendy  był po czątek odpustu Porcjunkuli, obchodzo nego 2.08 w Kościele. Dziś nie tylko w kościołach franciszkańskich ale wszyst kich kościołach można zyskać ten odpust. Wg. "Çość Niedzielny" nr. 30

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

Odpust jest to darowanie kary doczesnej za grzechy już odpusz czone na Spowiedzi. Może go zyskać każdy, odpowiednio przygotowany i po wypełnieniu określonych warunków.

Przypomina nieco dzisiejsze "oddużenie", gdy niewypłacalnemu dłużnikowi daruje się spłatę części dlugu, a zwłaszcza odsetkek, aby go uratować od zupełnego bankructwa i odzyskać chociaż część pożyczonych pieniędzy. Tak Pan Bóg widząc dobrą wolę, daruje karę.Gwarancją są przewyższające nasze grzechy zasługi Chrystusa, NMP i świętych Pańskich.
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Wypadek w Śliwnicy 


25,07. wieczorem nieznany spra wca potrącił samochodem mieszkańca Nahurczan A.S. Poszkodowany ze zła- manymi nogami i wstrząsem mózgu zos- tał przewieziony do szpitala w Prze- myślu, sprawca zbiegł z  miejsca wypad ku porzucając samochód. Ustalenie więc winnego nie powinno sprawić kło otu przemyskiej policji, która prowadzi dochodzenie.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
i stłuczka na Dybawce

Po raz kolejny kierowca poloneza 25.06. " nie wyrobił" na zakręcie koło bunkra, w miejscu szczególnie "ulubio nym" przez wypadkowiczów.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Włamanie


W nocy 25/26 07,. dokonano włamania do kiosku p. AA "Hamburger" w Krasiczynie zabierając papierosy, słodycze i część sprzętu elektronicz nego. Dochodzenie prowadzi policja krasiczyńska.

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
i kradzież


Dwaj młodzieńcy, których  25. 07. grzecznościowo po dyskotece w Krasiczynie podwiózł do miasta miesz kaniec Przemyśla ukradło mu z samo chodu saszetę z pieniądzmi i innymi dokumentami. Nie byli to jednak "nasi".

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
Informator


Ukazał się właśnie ( drukowany w jednej z najleprzych drukarnii p. Józe fa Radymskiego, pochodzącego z Tar nawiec ) 4 numer "Informatora Sa- morządowego " miasta Przemyśla. 


"W kolejnym numerze prag niemy przedstawić Państwu zestaw da nych statystycznych, które charaktery zują społeczność Przemyśla" - pisze we wprowadzeniu p. Jarosz rzecznik Urzę du Miasta.


Z numeru można się dowiedzieć z danych Policji o przestępstwach w mieście,  z danych SANEPID o chorobach, ( wsza wica jest problemem społecznym, ... każdorazowy przyjazd młodzieży z domu do internatu  jest kolejnym stwierdzeniem kilku przypadków zawszawienia), z innych danych o pożarach, ślubach, zatrzymaniach w Izbie Wytrzeźwień, o bezrobociu, i struk turze wiekowej mieszkańców. 


Ciekawa lektura. Ciekawsza była by, gdyby uniknięto błędów ( zakłucanie! ). Z jeszcze większą ciekawością wzięło by się do  ręki Biuletyn Informacyjny" naszej Gminy. Przed kilku laty zacząl taki wychodzić, ale szybko upadł.

4,05. 1986 po Mszy św. wie czornej spotkanie dla młodzieży zainteresowanej sprawami KUL. W spotkaniu, które miało być dla całego Archiprezbiteratu brało udział tylko19 osób, ale za to z 10 parafii i 4 diecezji. Prowadził p. dr Adamski z Lublina.


7.05.w szpitalu w Jaśle zmarł ks. Edward Banaś b. proboszcz z Olszan, mój przyjaciel. Z Olszan i Kra siczyna, mimo zachęty, nie było prawie nikogo na pogrzebie, który odbył się w piątek 9.05 o godz. 14.00 w Niewodnej k Jasła.


Odwołałem planowame na 11. 05. spotkanie dla rolników, bo mieliśmy rozpoczęty poważny remont na plebanii. Po płudniu w sobotę Spowiedź przed I Komunią św. 


P. Zych z Wołomina przywiózł część organów w skrzyniach. Dzieci od I Komunii św. złożyły 91 tys. zł, co stanowi ok. 2 % ceny jaką muszę zapłacić majstrowi od organów.


11.05 o godz. 8,00 I Komunia św. 45 dzieci z naszej Parafii. Przez cały Biały Tydzień dzieci przychodziły do Krasiczyna, gdzie sukcesywnie odby wały się różne imprezy: rozdawanie obrazków, różańców, medalików itp.

29.05 Boże Ciało 


Po Mszy św. ogodz. 10,00 pro- cesja wokół zamku krasiczyńskiego do 4 ołtarzy, niezbyt chętnie wykonywa nych przez wioski. Przy 2 i 4 ołtarzu śpiewał chór parafialmy. Upał okropny. Ciężką atmosfrerę oczyściła dopiero gwałtowna burza, która przeszła ok 30 minut po zakończeniu procesji.. Był to pierwszy dobry deszcz tej wiosny.


Od połowy maja pracuje na plebanii grupa elektryków z Katowic. Pierwsza grupa 8 osób pracowała przez 3 dni po 16 godzin. Wymienili insta lację na I i II piętrze. Następnie przyje chało 3 osoby na dokończenie i po prawki.Potem malowanie, akierowanie, sprzątanie. mimo kłopotów zysk dla pa rafii ogromny. Pracę i materiały wyce niam na ok. 1-1.5 miliona zł- gdyby to robiła Spółdzielnia lub firma prywatna.


Pan Zych zamontował pierwszą część organów, miechy i wiatrownice. My mamy zrobić obudowę, ale dość się to ślimaczy, bo nie wiadomo do czego się uczepić, gdy jest tylko 4 belki żelaz ne i na tym trochę mechanizmów.


8.06. Plebania rozgrzebana, mu siałem odmówić noclegu wpierw obieca nego pielgrzymce z Grębowa,  miejsca poprzedniej pracy ks. katechety. 


Kończymy rok szkolny. 13.06 było zakończenie dla klas  0 - III.


W sobotę 14.06 zakończenie "Krasiczyńskich Spotkań dla Rolni ków" Nabożeństwu przewodniczył ks. bp Ordynariusz Ignacy Tokarczuk. Mó wił krótko do ok. 70 osób na temat for macji duchowej działacza społecznego.


15.06 Na plebanii trwa ostre sprzątanie po malowaniu I i II piętra


17.06 zakończenie nauki religii dla klas IV - V, zaś 19.06 VI i VII.


Zmarła matka ks. katechety. Na pogrzebie w Żurawiczkach było ok. 60 księży i 50 osobowa delegacja z naszej parafii.. 

Św. Apostołów Piotra i Pawła.


W Zalesiu przy deszczowej pogodzie poświęcenie nowego dzwonu. Z parafii 3 osoby poczuło powołanie: 1 chłopiec zgłosił się do Seminarium Duchownego, zaś 2 dziewczyny do Zakonu Sióstr Serafitek.


3.07 we czwartek przyjechała pierwsza grupa dzieci na kolonię. Dzięki uprzejmości p. dyrektora Banku Spóldzielczego pożyczyłem magnetowid i telewizor kolorowy, katowiczanie przywieźli wiele taśm. Wieczorami w sali katechetycznej wyświetlamy filmy religijne i "poza debitowe". Zaintereso wanie ludzi, zwłaszcza młodzieży duże. Przychodzi po kilkadziesiąt osób.


Dostałem powiadomienie od p. Kliman ze Stanów, że jest w Polsce i chce się ze mną spotkać. Pojechałem do Krakowa. Podziękowałem za pomoc i przywiozłem trochę pieniędzy. Jest to ok. 8 % ceny organów. Przywiozłem też z Dębicy wyposażenie dla Domu Reko lekcyjnego wartości ok.2.500 dolarów. Jest to dar Polonii Australijskiej zała twiony przez pośrednictwo Katowic.


20.07. Turnus kolonijny trwa, rzeźbiarz pracuje wszystko normalnie.


22.07 wyjechała pierwsza grupa dzieci z Katowic. 


Oratorium Salezjańskie urządz iło sobie w nas dzień skupienia dla 80 osób. Wyjechała też dziś grupa młodzie ży ze Świętoniowej, która na podwórzu plebanii pod namiotami spędzała kilka dni wakacji.


24. o7. przyjeczała następna gru pa młodzieży z Katowic. znowu będę ka pelanował, bo nie mają księdza, tylko bardzo młodego kleryka.


1. 08. rocznica Powstania War szawskiego. Młodzież katowicka przygotowała oprawę artystyczną Mszy św. w intencji poległych powstańców, zamówioną przez naszego parafianina , uczestnika Powstania p. Kazimierza Rybaka ze Śliwnicy. Po Mszy św. bardzo udane spotkanie z nim w czasie kolacji. Niech wiedzą Ślązaki, że my też mamy ciekawych ludzi.


Codziennie wyświetlamy filmy wideo. Przed południem bajki dla dzieci, przy coraz mniejszym zainteresowaniu, wieczorami dla starszych i młodzieży. Tych ostatnich przychodzi bardzo dużo i sie dzieliby do północy. Wyganiam ich do domu ok. godz, 22,30.


W Katedrze trwają Misję przed 200-leciem przeniesienia cudownej figury MB Jackowej . 


Z naszej parafii wyruszyła duża kompania na Kalwarię.( Do "Księgi Piel grzyma" wpisało się 160 osób). ja odpra wiam Mszę św., wręczam krzyż i bło gosłaiwieństwo na drogę. Żegnajcie mili, Powitam was z procesją i wprowadzę uroczyście do kościoła 15,o8., gdzie odbę dzie się poświęcenie wieńców. 


4.08. Byliśmy z pielgrzymką w Prał kowcach, wspólnie wracało do Krasiczyna z Katechetą ok. 60 osób.


8.06 Bardzo udane spotkanie kolo nii katowickiej z pp Pilchami z Kruhela i z p. Rybakiem ze Śliwnicy,a nazajutrz odjazd ostatniej już grupy do Katowic.


Zakończyły się wakacje pełne gwa ru i dziecięcego wrzasku na plebanii. Z utęsknieniem czekam na rok szkolny !

Bezpłatne badanie słuchu


W tym tygodniu, począwszy od 29.07. trwać będą w Przemyślu bez płatne badania prowadzone przez  łódz ką firmę APH Elektronics Inc. Zaintere sowani mogą się rejestrować  w Oddzia le Wojewódzkim Polskiego Związku Głuchych  ul. Katedralna 3, tel. 78-33-36. w godz. 9.00 - 14,00 

Zachęcamy do skorzystania. Radzimy przebadać dzieci, jeśli rodzą się jakieś podejrzenia.

Szczęśliwa ręka Papieża


W minioną niedzielę Papież szczęśliwą ręką pobłogosławił sportow ców olimpijskich. Błogosławieństwo to spoczęło szczególnie na sportowcach polskich, którzy wystartowali bardzo błyskotliwie na olimpiadzie w Atlancie, dwukrotnie wysuwając się na pierwsze miejsce w klasyfikacji medalowej. 

Odprysk festiwalu


W ramach kończącego się już w Rzeszowie  X Światowgo Festiwalu Zespołów Polonijnych, dziś 28.07 o godz. 17.00 na estradzie przemyskiego Rynku wystąpi zespół "KAROLINKA" z Londynu. Zespół znany w wielu krajach, zaprezentuje polskie tańce naro dowe i ludowe z wielu rejonów. Wraz z "Karolinką" wystąpi Kapela Ludowa Rodziny Pudełków ze Siedleczki.

Za ofiary wybuchów nienawiści
w Atlancie i innych miejscach

wynagradzaj Bogu 

przez sierpniową trzeżwość a za

 poszkodowanych, ich najbliższych,  

służby medyczne i porządkowe

ofiaruj swoje modlitwy
Wieści z Gminy

 Uderzenie w makówki

W wielu gminach woj. przemys kiego (Kańczuga, Stubno, Sieniawa, Jawornik Polski, Lubaczów i sąsiednie Krzywcza i Bircza) władze gminne wraz z policją zlikwidowały kilkanaście nielegalnych upraw maku, nakładając na rolników kary. 


W dniach 29.07 - 10.08 akcję taką policja przeprowadzi na terenie gminy Krasiczyn. Nie ukryje się żadna plantacja maku, Postarają się o to - jak zwykle - "życzliwi" współmieszkańcy. Radzimy więc, aby uniknąć kosztów i nieprzyjemności - póki co - zlikwi dować nielegalne uprawy.

Kup wapno nawozowe


Rolnicy rozkupili już wapno nawozowe, dotowane przez  Gminę. Płacili po 20 zł od tony, Gmina dopła cała po 6 zł., wykorzystując całą przyz naną przez Zarząd Gminy pulę pie niędzy w wysokości 6.000 zł. Nie wszys cy jednak wapno zakupili. Najchętniej korzystali mieszkańcy Krasiczyna. Z innych wiosek mniej np. z Krzeczkowej, Chołowic, Dybawki po kilka osób z Prałkowiec, czy Bryliniec 0 osób. 


Ponieważ pola na naszym terenie wymagają wapnowania, bez niego sypanie drogich nawozów jest nieskuteczne, zachęcamy do kupowania dobrego wapna tlenkowe, o zawartości  60-70 % Ca, ale już bez dotacji, po 30 zł/tona. Szczegóły w Urzędzie Gminy.


Poufnie mogę powiedzieć, że wielu rolników tego wapna używa do budowy, ale jest to w świetle prawa przestępstwo, bo jest ono tańsze niż budowlane, dzięki dotacjom przez ministra rolnictwa a nie budownictwa.

Woda i kanalizacja bliżej


.Dzięki uzyskanej dotacji ( 200.000 zł, chociaż pieniądze jeszcze nie wpłynęły), planowo postępuje budo wa wodociągu do Tarnawiec.


.Znacznie bardziej skompli kowane są prace przy budowaie kanali zacji: Każda studzienka to ok. dzień pra cy, konieczność utrzymania wymaga nych spadów wymusza głębokie wyko py, trzeba omijać sieć gazową itp Wszys tko to powoduje, że prace idą powoli. Jednak zdaniem zarówno UG jak i wy konawców przebiegają one prawidłowo.


.Największe - niestety - utrudnienie stanowi uzyskanie zgody właścicieli na przejście przez ich dział ki. Zgoda wyrażona jednego dnia w nas tępnym jest wycofywana, albo uza leżniona od zapłacenia, zwykle wygóro wanej sumy, albo przyznania jakich innych korzyści, jakby  tę krowę ( czli Komitet )można bylo doić bez końca. A przecież są to w dużej mierze pieniądze społeczne, wpłacane przez samych mieszkańców.


.Pod tym względem najlepiej było w Krasiczynie, gdzie ludzie ze znacznie większym zrozumieniem pod chodzili do koniecznych przecież wykopów. 



Proponowałem napiętnowanie najbardziej opornych na łamach "WK", ale ani Urząd Gminy, ani wykonawca nie zgodzili się na to.Bardzo ładnie z ich strony, ale nie utrudniajcie, Ko chani, doprowadzenia wody do wa szych domów za wasze pieniądze .


.Po raz kolejny zapowiadamy rozpoczęcie prac przy budowie kolek tora ścieków w Śliwnicy. Wykonawca uspokaja, że wkrótce roboty się roz- poczną i zakończą w przeciągu mie siąca, bo trzeba tam będzie wykonać jedynie 24 studzienki i ok. 1300 m kanalizacji.


 c.d. wewnątrz numeru

Budowa   kościoła  w   Pikulicach

Podprzemyska wieś Pikulice. Około 250 rodzin. Kościół wybudowany w 1912 roku pw Najśw. Serca Pana Jezusa i bł. Jakuba Strzemię. Od ok. 25 lat nie remontowany. Według oceny rzeczoznawcy potrzebny jest natychmiastowy remont. Fasada grozi zawaleniem na kościół, ponieważ jej środek ciężkości wychodzi poza oś symetrii.  Pierwszy etap ( stan surowy ) remontu rozpoczętego  11. 05. br. dobiega do szczęśliwego końca.

           Kościół parafialny w Pikulicach                                  wybudowany w r. 1912. 

      Stan przed 11. 05. 1996
Stan "zerowy" - Do pracy przychodziło po 40 osób 
Wszystkie prace pomocnicze przy budowie wykonują mieszkań cy naszej parafii w czynie społecznym.
Parafianie przy kamiennej 300 kg.  figurze  MB  z frontonu kościoła

Po renowacji powróci do kościoła

Efekty pracy coraz bardziej widoczne
   Betonowanie ostatniego stropu. Na nim stanie konstrukcja dachowa. Stan z dnia 20. 07.  1996

W 1994 roku, po objęciu parafii przez księdza Prałata Adama Kliskę za wiązał się  Komitet Remontu i Rozbudowy Kościoła w Pikulicach, składający się z 25 osób.


Komitet w porozumieniu z mieszkańcami parafii postanawia nie tyl ko zremontować kościół, ale go rozbudo wać. We wrześniu 1994 Komitet zaczął gromadzić fundusze, usunął bezpośred nie zagrożenie przez ściągnię cie dźwigiem wychylonej fa sady i zaczął kupować potrze bne materiały budowlane.


Jednocześnie zlecił p. mgr. inż. Edwardowi Mako wieckiemu z Jarosławia opra cowanie dokumentacji i pro jektu na remont i rozbudowę kościoła. Inicjatywę Komitetu poparło w tym czasie ok. 90 % parafian.

Przygotowanie doku- mentacji trwało do maja 1996r. 8 maja br. zostało wydane poz wolenie na remont i roz budo wę kościoła, a już 11 maja rozpoczęto wykopy pod ławy fundamentowe.


14 maja odbyło się betonowanie ławy fundamen towej, w pracach brało udział 37 osób.


Następnie p. Zbig niewowi Maciołkowi z Witoszyniec zleciliśmy budo wanie murów. Do pomocy murarzom zaangażowaliśmy na szych parafian. W trakcie bu- dowy zaistniała potrzeba ro biórki ściany i przedsionka st rego kościoła. Do tej pracy zgłosili się członkowie OSP z Pikulic.

 Bardzo ładnie zaangażowały się w pracę nasze kobiety, gotując co dziennie posiłki, aby pracujący na budo wie ich mężowie, nie tracili czasu na dochodzenie do domów. Gdy odbywało się betonowaie chóru czy stropu, to zawsze przychodziło do pracy około 40 osób.

Podkreślić trzeba bardzo duże zaangażowanie wszystkich rodzin naszej parafii jeśli chodzi o ofiary pieniężne składane na cel remontu i rozbudowy kościoła, jak i wkład pracy fizycznej.


Określamy je na ok. 96 - 98 %. Dzięki tej ofiarności  możemy bez prze szkód i długów realizować nasz zasz czytny cel. W chwili obecnej jesteśmy na ukończeniu stanu surowego. Wy miary dobudowanej części wynoszą 8 m długości i 12 szerokości.

Zakończenie stanu surowego planujemy przed 11 sierpnia, czyli przed upływem 3 miesięcy od chwili rozpoczęcia.

w imieniu Komitetu 

Henryk Prajzner - przewodniczący

Oglądając budowę 

- pod nieobecność miejscowego pro- boszcza, a mego kolegi z czasów mini- stranckich w przemyskiej katedrze - ks. Prałata Adama Klisko byłem przede wszystkim zaskoczony niespotykanym porządkiem i organizacją pracy.


Poprosiłem p. Henryka o parę zdań na temat przebiegu prac, a ks. Proboszcza o kilka zdjęć ze bogatej do kumentacji fotograficznej jaką prawadzi niemal z dnia na dzień.


Pytałem też o wzajemną współ pracę. Zarówno proboszcz, Komite towi jak pracujący na budowie pa rafianie są jednomyślni i wyrażają się o sobie z pełnym uznaniem.

Przed kilku dniami na budowie był metropolita Przemyski abp. J. Mi chalik. Do dzisiejszej niedzieli (28.07.) postawiono już konstrukcję dachu. 


Takiej parafii miło pogratu lować takiej wspólpracym, która owo cuje takim tempem prac przy wzno szonym kościele. 

  ks. BS
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